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“hau: kwartalnie 1,45 mrk, miesięcznie 

| wadzi »Obrong Prawng« dla swych przy- 

„ użytek z wywłaszczenia posiadłości pol- 

| 
| 
| 
| Mi przeciwnikami — nie chcą ani ra- 

a em z niemcami iść ręka w ręką, tylko 

| 

nia sie na ziemi? 

| 
| %czenie powinnb nastąpić w granicach 

| Me było stosownlem — to i tak nie po- 
, Minnismy się odźtraszyć od użycia tego 

vr 

/ 50 fen. 

Rek 24. 
PRZEDPŁATA w POZNANIU: 

Kwartalnie 1,30 m.,s odnosseniom do domu 1,45 m., mies. 60 f. 
s odaoszeniam 6% f. WLELKOPOLAKŃIN 

REDAKOYA: ulica Delna Wałowa ax. 1, I p. 
wyehodsi codziennie. i Pezneń, Sreda 21 marca 1906. 

Telefon: Ekspedysyi 1013. Redakeyi 1142. 

= 

PRZEDPŁATA na bę yy Ka ik 
artalnio 1,30 mk., u Odmosseniem do domu 1,62 nek. 

TRSERATY od wierzzą drobe. 25 1. RĘKOPISÓW alg nie swxaca. 
KMKSPUDYCYAŁ: ulica Wodna mr. 15. 

9298908098989 
»Wielkopolanina« już można zapi- 

Rywać. »Wielkopolanin« kosztuje na 
poczcie 

‘120 mrk. kwartalnie 
2 odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

»Wielkopolanina« zapisywać można 
ma wszystkich pocztach. 

» Wielkopolanin« zapisany jest w cen- 
niku pocztowym. w wykazie głównym 
(‚Zeitungs - Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. Seite 503. W Austryi: Oester. Zei- 
tungs-Preis-Verz. für 1906 Nr. 312. 

| W Poznaniu: w ekspedycyi i 
‚Ir ajencyach kwartalnie 1,20 mk. miesię- 
(znie 40 fen. — Z odnoszeniem do do- 

» Wielkopołanin« dołącza dla czytel- 
ników dodatek »Ognisko Domowe« i pro- 

jJaciół bezpłatnie. 

006580 

Kołowacizna hakatystyczna. 
Poznański Tageblatt pisze: Jeżeli 

w jakiem mieście wypracowanym bywa 
nowy plan zabudowań nad wytkniętemi 
ulicami to żaden wolnomyślny radzca 
miejski nie zawaha się przyznać władzy 
miejskiej prawa do wywłaszczenia po- 
siadłości tych obywateli, którzy sie na 
ten plan zgodzić nie chcą. 

Czyż nie większe ma znaczenie dla 
naszych wschodnich prowineyi, aby po 
siadłość niemiecka w takim obszarze, 
albo pozostała, albo taki jej nadano — 
jak jest potrzebnym do stałego utrwale- 

Zatem rząd państwony ma nietylko 
prawo, ale zarazem obowiązek zrobić 

skich, gdy inne środki skutku pożąda- 
ego nie odniosą. Prawo to rząd ma 

za sobą! 
W tem twierdzeniu nie jesteśmy od- 

osobnieni, gdyż podzielają je z nami 
wybitni uczeni ekonomiści. Prawo pu- 
bliczne nie może ulegać mniejszości, 
aby ta na szkodę większości działała i to 
stale bo takie prawo byłoby bez- 
prawiem ! Jesteśmy w takiem poloze- 
Riu! Polacy sami są winnymi, jeżeli 
hasze środki (prześladowcze! uw. red.) 
stały się przeciwko nim koniecznemi, 
tlbowiem nietylko że się sami od niem- 
tów odsunęli, ale nawet stali się jawny- 

sa starać się o własny rozwój, a przez 
(© zwalają wine na siebie. 

Powtarzamy : prawo wywłaszczenia 
lest teraz koniecznem, aby stosunki we 
Wschodnich prowincyach tak były ure- 
$ulowane iżby jzapobiedz można stałej 
%kodzie interesów rządowych. Wywła- 

tniejącego prawa! 
Jednakże gdyby to przypuszczenie 

odrębnych środków — a tutaj chodzi o 
dalsze istnienie monarchii pruskiej. 

Dla czegożbyśmy się mieli wiązać 
prawniczą nitką w tem co nasi rozu- 
mni(!) mężowie uważają za prawo obo- 
wiązku dążenia do wiasnego istnienia ! 

Tyle Tageblatt! " 

Czy ta kołowacizna 
wrotem wszystkiego, 

gia Jest prze- 
MU 7 FR 

co mora DR 

jako zamach na wszelką własność ? Czy 
tu nie powinien być przez prokurato- 
ryą zastosowany paragraf, tak nam 
znany, 130 kodeksu karnego, o podbu- 
rzaniach jednej ludności na drugą ? I to 
jeszcze w państwie konstytucyjnem? 

Nie wierzymy, aby nowocześni krzy- 
żacy, hakatyści, takie mogli mieć wpły- 
wy na rząd pruski, iż miałby uledz 
podobnym bezprawiom! 

Wiec kobiet w Berlinie. 
W piątek odbył się w stolicy Nie- 

miec wiec kobiet w sprawie omijania 
kościoła N. M. Panny. Według »Dzien- 
nika Berlinskiego«, mimo niepogodnego 
dnia i słoty, uczestniczyło w wiecu okołe 
300 kobiet i kilkunastu mężczyzn. Po 
przemówieniu dziewięciu k.biet i pięciu 
mężczyzn, przyjęto jednogłośnie nastę- 
pującą rezolucyą : 

»My, polki-katoliczki, zebrane na 
wiecu w dniu 16 marca 1906 roku, 
przyłączamy sie do decyzyi wieca ogöl- 
nego; zgadzamy się powtórnie na to, 
aby omijać kościół N. M. Panny, dopóty, 
dopóki nie będzie nam w nim przyzna- 
ne równouprawnienie dla naszego języ- 
ka. Smutno nam, że czynić to musimy, 
ale wolimy pomodlić się w innym ko- 
Sciele, w którym nabożeństwa nasze w 
języku polskim się odbywają, a jeżeli 
czas nam na to nie pozwoli, to uklę- 
kniemy przed obrazem Matki Boskiej i 
przed nią się pomodlimy, w skrusze 
wzywając jej pomocy z przyrzeczeniem, 
że Kościołowi zawsze wi.rnemi pozosta- 
niemi i starać się będziemy, aby śladem 
naszym wszystkie rodaczki i wszyscy 
rodacy postępowali.« 

Najbliższe zadania katolicyzmu 
w Polsce. 

Dr. Kazimirz Krotoski tak określa 
zadania katolicyzmu w Polsce: 

Pierwszem zadaniem jest, zdaniem 
mojem, aby ewangieliczna sól ziemi, sta- 
ła się na całej linii ewangeliczną Chry- 
stusową solą. Niech tylko duch Chry- 
stusowy przeniknie eałe duchowieństwo 
na ziemiach polskich w tym stopniu, 
jak już tego prześliczne przykłady dzi- 
siaj widzimy, a katolicyzm odzyska w 
narodzie to samo znaczenie, jakie sobie 
zdobył za Innocentych III, za Sykstusów V 
i Batorych. Duchem Chrystusowym prze- 
jęty kler usunie bez trudności główne 
przyczyny skarg przeciw Kościołowi, on 
ureguluje na wzór kościoła niemieckiego 
sprawę »jura stolae«, przez ogłoszenie 
taks, zastosowanych do potrzeb miejsco- 
wych, on traktować będzie lud w spo- 
sób jak najwięcej przyjacielski, ludzki 

w społeczeństwach dotąd wykazywała,” 

Porozumienie się episkopatu i soli- 
darne, jednolite postepowanie w kwestyi 
społecznej jest nie odzowne. Niech na 
całej polskiej ziemi duchowni, przestrze- 
żeni straszliwym przykładem Francyi, 
nietylko w zakrysty* służą ludowi, ale 
wejdą w życie publiczne i niech z pra- 
cującymi pracują, ze smutnymi smucą 
się, radosnymi objawami społecznymi 
niech się z całym ogółem cieszą! Niech 
“\wazdej parafii powstaną stowarzysze- 

„ matek chrześciańskich, czy mło- 
szy dziewie, czytelnie kato- 

jklnicze, kasy reifeisenow- 
+ WS ąćwiatły, a gorliwy 
niet W, pnd lett chy ale 

będzie życz- 
lud nie 
„dlzeów. 

dzieńców, 
lickie, Kółka 
skie i spółki, 
kapłan nietylko na po 
i ekonomiczno-społecznem” 
liwym i mądrym doradzea, 
będzie potrzebował i łaknął dor? 
w postaci czerwonego agitatora lub szy 
karza wyzyskiwacza. W pojedynkę robi 
się u nas pod tym względem dość du- 
żo, nie robi się systematycznie i na ca- 
tej linii. Skąd jednak czasu weźmie 
duszpasterz na to wszystko? Chetny 
czas zawsze znajdzie, pomny słów apo- 
stoła: »Omnia possum confortante me 
Domino«. Zresztą nie brak w żadnej 
parafii inteligentnych ludzi z charakte- 
rem katolickim, którzy są gotowi wspól- 
nie z kapłanem prowadzić pracę spole- 
czną, tylko trzeba inieyatywy i zachęty 
ze strony episkopatu, rozumnego po- 
działu pracy i zgodnego współdziałania 
szczerze katolickich żywiołów. 

Katolicyzm i na polu politycznem 
winien wystąpić jako czynnik regu- 
lujący, domagający się sprawie- 
dliwszego unormowania praw poli- 
cznych. Powszechne, a choćby nawet 
równe prawo głosowania katolicyzmowi 
szkody nie przyniesie, jak mu nie przy- 
niosło w Nadrenii, Westfalii, Bawaryi, 
Poznańskiem, prędzej bowiem, czy pó- 
Zniej, ono aktorskim przedstawicielom 
tłumu z uliey przedstawi przedstawicieli 
rzeczywistego ludu, w postaci katolic- 
kich posłów, na wzór posłów centrowych 
lub z Wielkopolski. 

W obozie politycznym katolickim 
będzie miejsce i dla robotnika i dla 
chłopa mieszczanina, narodowea, inteli- 
gentnika, szlachcica i arystokraty, byle- 
by nikt w nim nie szukał innego przy- 
wileju, krom przywileju zasługi, rozumu, 
ofiary i poświęcenia. 

Pod względem naukowym katoli- 
cyzm u nas ma wielkie zadanie do speł- 
nienia. Nasza wiedza — ogółem biorąc 
— znajduje się pod wpływem taniej tan- 
dety niemiecko-liberalno-protestanckiej. 
Masy przeciętnej inteligencyi czerpią 
swe wiadomości, poglądy i uprzedzenia 
na sprawy katolickie wyłącznie prawie 
z niemiecko protestackich tanich podrę- 
ezniköw lub eneyklopedyi. | 

Zadaniem katoliköw inteligentnych 
świeckich czy duchownych jest wystą- 
pić otwarcie do walki zarówno z prze- 
sadną lękliwością zelotów - formalistów, 
jak ze sceptyeznym indyferentyzmem 
pseudonąukowych wielkości. Katolikom 
nie en chylić bałwochwalczo czoła 
przed żadną patentowaną powagą nau- 
kową, choćby ta powaga była kilkakro- 

Todka. Niezwykle stosunki wymagaja i uprzejmy. 

warzystw naukowych swojskich, czy za- 
granicznych, lecz owszem należy każdej 
takiej powadze patrzeć pilnie na palee, 
ilekroć z lekkiem sercem, a bez dosta- 
tecznych podstaw naukowych, „pozwala 
sobie na sądy, uwłaczające sumieniu ka- 
tolickiemu. ; 

Najważniejsze może zadanie ma ka- 
tolicyzm do spełnienia na polu wycho- 
wania. Odrodzenie narodu tylko przez 
wychowanie zdrowych pokoleń da się 
uskutecznić. Czy jednak można wycho- 
wać zdrowe pokolenie bez życiodajnego 
zdroju wiary Chrystusowej. 

Katolicyzm, odtrącony dotąd od wy- 
chowania przez wrogie nam rządy, — 
z konieczności dla samoobrony społecznej 
winien w wychowaniu naszej młodzieży 
stać się podstawą i gwiazdą przewod- 
nią. Aby się tem katolicyzm mógł stać 
tu w Galicyi, zerwać trzeba czempre- 
dzej z bezdusznym systemem wykładu 
sligijnego, narzuconym nam przez da- 
ję generacye, a nad czem nasz Episko- 
Wsilnie juz pracuje. Prosimy o kate- 

pat Magura ioci jak najjaśniejszy, 
chizm dla RaSZyCh OM. ; chwała Bogu ma- 
jak najprzystępniejszy omicie zredagowa- 
my taki katechizm znak 
ny przez jednego z bis 
Tymczas.m dogmatyka bd 
lozofieznego, zachwiani w ¥ 
klasiści w chwili dojrzewani 
ni na wszelkie pokusy obycz 
stają się w obroty antyreligijn 
gandy i przepadają setkami dla 
ściańskiego zwyczaju i obyczaju, 
uczyciele religii narzekają wyłączn 
przewrotność czasów, na liberalizm 
uczycielstwa, jak gdyby po ieh stron’ 
nie było żadnej winy zaniedbania. Do- 
bór zatem i to najściślejszy dobór, je- 
żeli gdzie, to na stanowisku katechety 
jest najbardziej pożądanym. 

Całkiem słusznie domagają się ka- 
tolicy egzaminu z religii przy maturze, 
niech jednak wymagania maturyczne ze 
wszystkich przedmiotów, a zatem i z 
religii będą umiarkowane i nie zmusza- 
ją młodzieży do szkodliwych dla zdro- 
wia wysiłków lub szkodliwych dla mo- 
ralności wykrętów i wybiegów. Jeżeli 
młodzież szkół ludowych może w mie- 
siącaca letnich uczęszczać codziennie 
rano na szkolną mszę Swieta, dla cze- 
góżby uczniowie szkół średnich byli po- 
krzywdzeni, gdyby w dui powszednie 
chodzili na poranne nabożeństwo ? 

Byłoby bardzo pożądane, by nau- 
czycielstwo nietylko się ograniczało do 
roli biernej, lecz czynnie wspierało ży- 
ciodajny moment religijny w wychowy- 
waniu. Smutne świadectwo wystawiają 
sobie ci przełożeni, ci zwłaszcza kateche- 
ci, którzy dla uczniów mają tylko ry- 
gor zolnierski, tylko znają karcenie, a 
nie czują serdecznej miłości ojcowskiej 
lub braterskiej przyjaźni! Kryspowie z 
»Quo vadise dziś tylko niechęć do naj- 
ukochańszej matki, jaką jest Kościół, w 
sercach młodzieży wzniecić potrafią, — 

przywiązać do wiary Chrystusowej i 
przynieść młodzieży połączone z tą wia- 
ra szczęście, pociechę i podporę w twar- 
dej życia walce, zdoła tylko apostolska 
miłość św. Piotra. 

kupöw polskich. 
z podkładu fi- 
wierze pieeio- 

a wystawie- 
Mıjowe, do- 

propa- 
; chrze- 

a na- 
ie na 

na- 
je 

tnym członkiem różnych akademii i To- 



'.__ Sprawozdanie Patronatu 
2 czynności Kółek rolni: zych za rok 1905. 
(Odezytane na Walnem zebraniu Oentralnego 

Towarzystwa Gospodarczego w Poznaniu 
dnia 13 lutego 1906 r.) 

TY: 
Wielki jest czas po temu, by nare- 

_ szeie nasz włościanin nabrał zamiłowa- 
nia i znajomości w chowie bydła, by go 
dobrze pasł i takiem staraniem otaczał, 
jak konie swoje. Miliony corocznie wy- 
chodzą z kraju na zakupno bydła opa- 

_Sowego i wołów roboczych, bo niestety 
potrzeby w tym kierunku nie mogą być 
pokryte na naszych jarmarkach i u na- 

_ szych nodowców. ; 
Ale nie wątpię, że kiedy we wszy- 

stkich innych kierunkach gospodarstwa, 
Kółka tak bardzo postąpiły naprzód, to 
i niedługo przyjd'ie czas, że zrozumie- 
ją, jakie korzyści może przynieść chów 
bydła, przez małego rolnika, racyonalnie 
prowadzony. 

Mleczarstwo postępuje naprzód. Ma- 
my już obecnie 2100 separatorów w 
Kółkach, a przeszło 100 czło_ków Kółek 
odstawia mleko do spółkowej mleczarni. 
Byłoby bardzo pożądanem, by tych 
mleczarni zakładano więcej, szczególniej 
w większych wsiach, daleko od miasta 
położonych. 

Patronat specyalnie, by do tego 
zachęcić, udziela zapomogi z funduszu 
$. p. patrona Maksymiliana Jackowskie- 
go na kształcenie synów gospodarskich 
w zawodzie mleczarskim. W tym roku 
tylko jeden z tego korzystał. 

Chów koni jest wogóie dosyć sta- 
ranny, ale głównie w kierunku dostar- 

 ezania koni na remonty prowadzony; 
hodowla ciężkich koni tylko w gostyń- 
sk*m powiecie sie’ przyjęła. 

Świnie wielki dochód dały tego ro- 
ku, bo i prosięta były bardzo drogie i 

_ tuezniki niebywałe miały ceny; to też 
członkowie Kółek dbają bardzo o swą 

"trzodę i chowają ją bardzo racyonalnie. 
Pszezelnictwo też coraz więcej za- 

_ miłowania znajduje. Jak ze sprawozdań 
widzę, mamy 1700 pasiek, to w porów- 
naniu z dawniejszemi czasami przed 40 
lat), gdzie o pszezelnietwie pojęcia nie 
„miano, jest wielki postęp. Myślę, że 

_ się do tego przyczyniły dobre rozprawy 
na walnych zebraniach czytane i pod- 

ręcznik »O pszczelnictwie< p. profesora 
Kwiatkowskiego z Leszna w Kółkach 
rozpowszechniony. Za.to na kursa pa- 

bardzo, żeby przy każdej zagrodzie na- 
szego członka Kółka był obszerny i do- 
brze utrzymany sad z tych drzew, któ- 
re u nas najlepiej rodzą. 

Oprócz premiowań bydła i koni na 
Kujawach w 10 Kółkach odbywały się 
tego roku wystawy w Czarnkowie, we 
Wyskoci i w Rąbiniu i jak eo rok przy 
walnem zebraniu powiatu rawicko - go- 
styńskiego. tego roku w Poniecu i to 
staraniem pana wicepatrona hrab. Jana 
Mycielskiego. 

Kasa Patronatu subwencyonowała 
te wystawy i premiowanie sumą 900 m. 

sztuk bydła, wogóle dobre konie i pło- 
dy rolnicze bardzo okazałe. O wysta- 
wie w Rąbinie żadnego dotychczas nie 
odebrałem sprawozdania. 

W mojem przekonaniu byłoby po- 
żądanem, by zamiast urządzać wystawy 
w pojedyńczych Kölkach, ograniczyć 
się tylko na premiowaniu bydła, by 
tym sposobem zachęcić gospodarzy do 
staranniejszego chowu bydła. 

Wszystkim tym panom, którzy za- 
jeli się tak gorliwie urządzaniem wy- 
staw i premiowań, oraz Towarzystwu 
Inowrocławsko-Strzelińskiemu, które się 
okazało tak hojne dla Kélek, składam 
niniejszem moje najgorętsze podzięko- 
wanie. 

Po długoletniej walce udało się na- 
reszcie przeprowadzić, że prawie wszy- 
scy gospodarze są zabezpieczeni od 
ognia. 

Jak ze sprawozdań się przekonuję, 
w MÓW R Kółkach wszyscy, a w in- 
nych 80 do 90 proeent zabezpiecza swe 
ruchomości o1 ognia, 

Z gradem jest mniej korzystny o- 
braz, ledwie połowa nabywa polisę ase- 
kuracyjną i to głównie w Towarzystwie 
magdeburskiem. 

Gdy zakupno »Kalendarza«, »Pora- 
dnika Gosp.< było dowodem, że wszyscy 

równocześnie swoje dochody i rozę gdy, 
to okazałoby się, że przeszlo“trzecia 
część ogólnej liczby członków prowadzi 
rachunkowość, ale nie chcę się oddawać 
tej iluzyi i prędzęj przupuszezam, że 
tylko 26 procęgt ogólnej ilości człon- 
ków prowadyj ; rachunkowość gospo- 
darczą. „/- »Kalendarz« ten, specyalnie 
dla Kóek ułożony, ogólne znalazł uzna- 

, jak się o tem na walnych zebra- 
hiach przekonałem. Zamówiono ich na Chełmińskiego, w Ottorowie wcale 

nie było amatorów, a szkoda! bo mł A 
dzi synowie gos,odarsey, którzy się AA 
kształcili, wiele skorzystali 
. Sadownictwo ty} - 
trzyma. W niektórh ome Ml irs Aus 
piewaja sprawoz 
ma sad. 

go (aaa as okolicach ani jedne- 

A 'arzewa nie sadzą. My- 
2 ne DT czyną tego jest z jednej 
og A A d Sf dniejszy klimat, lepsza zie- 

irzewa owocowe i przykład — 

: się 
ych Kółkach jak o- 

ania, każdy członek 

4500 egzempl. a egzempl. kosztuje tylko 
50 fen. — Sprawy kredytowe naszych 
włościan, są znakomicie pod wodzą 
X. patrona Wawrzyniaka, zorganizowa- 
ne. Niema miasteczka, gdzieby nie było 
Banku ludowego, a nawet niektóre wię- 
ksze wsie, jak Przemęt, mają swoje wła- 
sne Banki. 

Jeżeli jeszcze do tego »Rolniki« — 
jak ksiądz patron to zamierza, po calem 
Księstwie się rozprzestrzenią, to człon- 
kowie Kółek naszych wszelkie swoje za- 

który sąsiedzi dają. Byłoby pożądanem 

W Poniecu widzieliśmy kilka dobrych 

ci, co posiadają »Kalendarz«, zapisuję /. 

potrzebowania finansowe i gospodarcze, 

tylko u swoich będą mogli załatwiać, 
nie potrzebując udawać się wcale do 
innych, ery to po pieniądze, czy sprze- 
dając zboże, lub kupując paszę, lub 
sztuczne nawozy. 

Najlepszym dowodem wielkiego zna- 
czenia naszych spółek zarobkowych, 
j-st gwaltowua emigracya żydów z na- 
szych miast i miasteczek. 

By spory, zachodzące między człon- 
kami Kółek załatwiać mi,dzy sobą bez 
odwoływania się do sądów państwowych, 
zorganizowaliśmy w Kółkach sądy po- 
lubowe. (C. d. n.) 

Odezwa. 
Baczność! Wybory! Wybory do ra- 

dy gmińskiej w Głównie odbędą się w 
środę, dnia 21 bm. rb. po obiedzie o 3 
godz. w starym budynku szkolnym. 

Ponieważ wybieramy we wszystkich 
3 klasach, prosimy wszystkich upra- 
wnionych do głosu o punktualne przy- 
bycie, abyśmy z naszymi kandydatami 
nie przepadli. . Przeciwna strona stanie 
jak pod komendą, naszem więc obowią- 
zkiem, ażebyśmy stanęli jak jeden mąż 
i głos nasz oddali na naszego kandy- 
data, inaczej czeka nas wstyd i hańba. 
_ . Naszemi kandydatami są następu- 
jąci panowie: 

I. klasa: p. Kaź..irz Paszak, II kl. 
p. Seweryn Wrzesiński, III. kl. p. Józef 
Bensch. : 

Komitet: L. Bambrowiez. 

* W Lubaszu pod Czarnkowem be- 
dzie 25 marca rb. o godzinie 5 po poł. 
wiec »Wyzwolenia« w sprawie wstrze- 
mięźliwości na sali -. Szudarka. 

Przemawiać będą» Dr. Lniski, 
z Czarnkowa: »O alkóholiźmie ze sta- 
nowiska lekarskiego,« p. Miechiński z 
Gniezna: »Z własnego doświadczenia.« 
X. A, Ludwiezak: »Do czego dążą ab- 
stytienci.<« 

Główny zarząd »Wyzwolenia. 
Dr. P. Gantkowski. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Na wezorajszem posiedze- 

niu sejmu pruskiego oświadczył marsza- 
łek przed porządkiem obrad, że Izbie 
przedłożono projekt rządowy, dotyczący 
zwiększenia liczby posłów, zmiany o- 
kręgów wyborczych, jak również postę- 
powania wyborczego: Liczba posłów we- 
dług nowego projektu rządowego ma 
wynosić 440. 

— »Köln. Ztg.« donosi z Berlina, 
że przeprowadzono już w większej czę- 
Ści uzbrojenie armii niemieckiej w nowe 
karabiny i działa. 

— Niemcy odnieśli w niemieckiej 
Afryce południowej wielkie zwycięstwo 
— nad 100 Hottentotami. 

— Stronnietwo socyalno - demokra- 
tyezne urządziło w niedzielę w Berlinie 
uroczyste obchody rocznicy rewolucyi 
marcowej. W Berlinie i na przedmie- 

ściach odbyło się 105 zgromadzeń ro 
botniezych, na których mówcy przema 
wiali za zniesieniem trzyklasowego sy: 
stemu wyborczego w Prusach. za 

Ziemie Polskie. Wybory do Du | 
my państwowej w Królestwie Polskiem — l 
odbedą się : pewnością. Wieść o wstrzy liczi 
mäniu wytorów p.wstala z niezrozu- p 
mienia depeszy okólnikowej ministra 
spraw wewnętrznych do gubernatorów. * 

— W Warszawie sześciu uzbrojo- 
nych socyalistów wtargnęło do wiezie- 
nia na Pawiaku i zabiło dwóch bronią-' 
cych im wejścia stróżów więziennych i 
uwolnili uwięzionego towarzysza. 

— W Łodzi na zebraniu stronni-" 
etwa narodowo - demokratycznego wtar-' 
gnęli uubrojeni socyaliści i „aczęli "ole! 
strzelać do zebranych. Przybyli koza- "9% 
cy socyaligg pędzil. Dwóch ludzi** + 
zabito 2 SW rannych. | pe 

— W sialymstoku zamordowano w ze 
środku miasta dwóch komisarzy po 'ej 
cyjnych. sk 

"  — Stronnictwo polityki realnej Rw ° 
Królestwie Polskiem wydało odezwę, Pi 
‘:térej] gorącemi słowy zachęca spold e 
czeństwo nie tylko do pracy celem qQ ||:4- 
siągnięcia instytucyi autonomicznych, | 
ale także do pracy wspólnej z przed | 
stawicielami całego państwa w »Dumie] _ 
nad przeprowadzeniem reform ogólnycj 
a zwłaszcza tych, które zmierzać będ 
do utrwalenia i rozwoju szczerze ko 
stytucyjnych zasad wolności. ay 

Rosya. Ilość osób, aresztowanycią +) Ru 
w sprawach charakteru politycznego, a 4! 
będących pod śledztwem sadowem, Zan}, 
darmeryi, oraz aresztowanych z rozkaj * 

względnie małego znaczenia ich dzialal-| 
ności  przeciwrządowej. >: 
Źniów tych w większości będą sądzonej _ 
przez sądy. i 

— Rozesłane telegraficzne wiadoj | 
mości o przygotowaniu nowej rewolucy. b 
w Moskwie pochodzą z, pism »Wieczecj $ 
wydawanego kosztem funduszu gadzino4 > 
wego. Bajki o piekielnych maszynachi * 
o paleniu domów robotniczych Maja jej) 
dynie na celu wzbudzić wśród biedniej-| 
szej ludności nienawiść do ruchu wolf 
nościowego. „JB 

— Do senatu w Petersburgu nad- 
chodzą skargi włościan polskich z Krö-f gr 
lestwa na zakazy administracyjne, za-| | szc 
braniające omawiania, na zebraniach mii 
gminnych sprawy zaprowadzenia języ- da 
ka polskiego w szkole i zarządzie gmin- f ez; 
nym. i. 

— »Slowo« donosi że ukaz, znoszą- | 44 
cy karę Śmierci, będzie wydany w dniu 9, 
7 kwietnia, co sie zaś tyczy amnestyi, te 
to, jak mówią, będzie ogłoszona ona c 
dopiero w dniu otwarcia, Dumy pań- N 
stwowej. ch 

Francya. W Paryżu odbyło się | 
zgromadzenie 6000 osób, zwołane przez — 

CHOSE YO DOO OWE TOŻ WEB CET PES RH Nal LCOS 

SWIAT BEZ SERCE. 
Z POWIEŚĆ. 

(Przekład z francazkiego). 
ae 

(Ciąg djalszy). 

Odprowadził go nie do przedpoko- 
ju, ale aż do peronu, przed któremi 
stopniami stał elegancki ekwipaż, w 
którym przybył pan baron. 

a Przez cały ten czas nie przemöwili 
do siebie słowa. . : 

Bretończyk wskoczył do karety i 
raz jeszcze przez okno skłonił się księ- 
ciu i raz jeszcze powiedział; 

— Do widzenia, do jutra! 
Skoro wydostał się z podwórza, 

zaczął sam ze sobą rozmawiać, 
— Do wszystkich djabłów — rzekł 

— sprawa ta postępuje daleko coś wol- 
niej, aniżeli przypuszezałem! Księżna 
nie jest mi przychylną, to jasne jak 
dzień! 

Dla czego ?.. Nie wiem, ale muszę 
się dowiedzieć... Gdybym był nie zdo- 
był się na tyle przezorności, żeby od- 
wlec odpowiedź, nie udałoby mi się 
było z pewnością. — Do jutra może się 
namyślę. — Noc przynosi zwylke dobre 
rady.. Nie moga przecie obyć sie 
bezemnie, a przynajmniej tak myślą, co 
ma jedno wychodzi. 

Pogróżka wyjazdu w długą i dale- 
ką podróż, zrobić może na nich wraże- 
nie.. Z resztą trzymam ich jeszcze z 
innej strony. 

Przypadek, rzucając mi na drogę 
tę cygankę, — ten żywy portret pię- 

moje.. Niech się strzegą państwo de 
Simeuse! Dzięki temu zadziwiającemu 
podobieństwu, córka ich, jeżeli mi się 
spodoba, może zostać grubo skompro- 
mitowang!.. a wtedy... chętnie mi ją od- 
dadzą!.. Niechaj więc jak chce decy- 
duje sobie pani Simeuse. a jednak dojdę 
do celu!... Dojdę!... przysięgam to 
sobie! ... 

Powiedziawszy to, baron Luc de 
Keryean zatarł z radością ręce. 

Tv: 

Ojciec i matka. 

Pan de Simeuse, powróciwszy do 
saloniku, zastał ksiezne klęczącą przed 
przepysznym obrazem Suensa, przedsta- 
wiającym święte kobiety przy grobie 
Chrystusa. 

Łzy obficie spadały z jej oczu, twarz 
miała wyraz niezmiernej boleści. 

Posłyszawszy nadchodzącego męża, 
biedna matka odwróciła głowę i szepnę- 
ła głosem zmienionym: 

— Widzisz, żem się nie myliła... wi- 
dzisz, żem dobrze cdgadła.. ten czło- 
wiek będzie złym duchem naszej ro- 
dziny... 

Możemy się domyślać, że obawy pa- 
na de Simeuse nie były mniejsze, niż 
obawa jego żony, ódpowiedział jednakże 
z pozornym spokojem: 

— Zdaje mi się kochana Blanko, 
że przesadzasz trochę niebezpieezen- 
stwo... 

Pani de Simeuse wlepiła w męża 
pytające spojrzenie. 

— Nie ulega wątpliwości — ciągnął 
książę, że pretensye pana de Keryean, 

knej księżniczki, stoi na zawołanie są troche za Śmiałe! Wcale temu nie 

przeczę — ale z tem wszystki-m prośba 
jego nie ma w sobie nie zatrważającego; 
baron wypowiedział oświadczyny z taką 
pokorą, że mu je można przebaczyć. — 
Pan de Keryean jest bez zaprzeczenia 
dobrym szlachcicem i eleganckim czło- 
wiekiem. Zakochał się szalenie w Ja- 
nince, bo jest ona tak piękną, iż od je- 
dnego spojrzenia zdolna obudzić gwał- 
towne uczucie. Bardzo to nieszczęśli- 
wie dla pana de Keryean — ale dla 
czegóżby ta nagła, ta nierozsądn?, a 
pełna zresztą szacunku miłość, upowa- 
Żniać nas miała do traktowania go jak 
nieprzyjaciela, tembardziej, ze mu sie 
wdzięczność od nas należy... 

— Jakto? — wykrzyknęła księżna 
z gwałtownością, nie rozumiesz, że cór- 
ka nasza jest zgubioną?.. że jest zgu- 
bioną bez ratunku?.. Nie rozumiesz 
tego, ty jej ojciec?... 

— Zgubiong ?.. dla czego... w jaki 
sposób?... 

— W każdym razie i bezwarun- 
kowo !... 

— Nie mogę podzielać tej rozpa- 
czliwej pewności, skoro pan de Keryean 
może ocalić Janinkę!... 

— Może, ale nie ocali!... 
— Blanko, pomyśl co mówisz ?... 
— Mówię to, co czuję najdoskona- 

lej!.. Baron de Keryean nie będzie 
zbawcą Janiny! 

— Czy pragniesz dać mi do zro- 
zumienia, że nie będzie chciał nam do- 
pomódz ? 

prośbę. 
-— Byłby to postępek człowieka 

bez serca i duszy! 

— Naturalnie, jeżeli odrzucisz jego. 

— Nie wierzę ani w serce, 
duszę tego pana de Keryean! | 

— A wiee w tej ostateczności, po- | 
zostaje nam jeszcze jedna ostatnia u- 
cieczka, 

— Jaka? A 
— Przyjąć barona za zięcia... i 
Pani de Simeuse załamała z ro.- | 

paczą ręce. 
— Przyjąć go za zięcia! — wy- | 

krzyknęła. — A!.. mówiłam ci, że nie- { 

ani w 

szczęśliwe dziecię jest zgubione, że zgu- 
bione jest bez ratunku!... Czy zapomi- | 
nasz, że kocha Rónego, że go kocha tą 
miłością czystą, niewinną, jakiej raz tyl- 
ko doznaje się w życiu, że jest z nim | 
zaręczoną ?.. Dusza mojej córki, zupeł- | 
nie jest do mojej podobną!... Ja wolala- 
bym umrzeć, niż wyrzec się ciebie!... | 
ona nie zgodzi się okupić swego bez- > 
pieczeństwa za cenę zdrady. 

— Czy to zdrada uledz fatalności? | 
Znam Rénego i odpowiadam za niego! | 
Jeżeli mu przyjdzie wybierać pomiędzy | ® 
Janiną w trumnie a Janiną żyjącą, ale | U 
straconą dla niego, nie wyrzecze wyro- | 
ku śmierci! Zwróci nam nasze słowo, | Z 
uwolni swoją narzeczoną. 3a 

' — Janina nie przyjmie tej wolno- ja 

Sci... pozostanie mu wierną, — gdyby) $ 
nawet... oe : > \ al 

— Nie podobna mi w to wierzyć... | © 
ma rok dwudziesty, mia więc daleką| u 
przyszłość przed sobą! ADB 

Przyszłość to przerajżająca, życie to) w 
pełne goryczy dla sercaj któremu chcąj « 
wydrzeć jego miłość... w 

, [Ciąg dalszy nastąpi]. 
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anciszka Coppóe'go. Po ostrych mi 
„ach przeciw rządowi uchwalono zało- 

go syf »Ligę dla ochrony katolików.« 

do Du- lekiom. Wiadomości z blizka i z daleka. 
wstrzy: ęzmy dziesi czytać | pisać po polstu! Zrozu- z 
inistra Poznań, dnia 20 marca 1906 r. 

torów, * Ekspedycya nasza ma na sprzedaż 
zbrojo-flAaczki z pelikanem po 2, 5 { 10 feny 
więzie-łów. Czysty dochód z tych znaczków 
ronią- fzeznaczony na cele dobroczynne. 

P, b pi «7 

nych i * Najpreew. X. Arcypasterz wydał na- 
Az księżom katolikom niemieckim, aby 

ronni-"ystapili wszyscy z Towarzystw nie- 
wtar-Miecko-katolickich. Księża ci byli znie- 

‚aczeli"oleni ulegąąienu zakazowi. — Pismo 
koza-'tog®®. Ń Nır.« twierdzi, że ten zakaz 
ludzi*”* dstąpił z o powodij jj dnchownym 

| polakom tasamo zak: Ą mię ystapić 
ano w! Ze »Strazy.. 
po re * Poznań Biuro inf rmacyjne Pol- 

| skiego Cerlinege Komitetu wyboreze- 
nej ws i DiureStraży znajduje się na 
wę, Piekarach ı 13 II piętro i jest otwar- 
społ gto codzienned godz. 1 i rano i od 
2m djĄjyś$—5 po pdniu. W niedzielę i świę- 
sh, I) te otwarterjest od godz. 12—1 w po- 
rze | udnie. Ads; Dr. Tadeusz Jaworski, 
miej | Poznań-Pos. Telefon 1640 Prosi- 
nyc! 0 1dsnie wiarogodnego materya- 
będfł atu, jako, toakazów i rozporządzeń. po- 
konff  licyjaych iiministracyjnych, nadużyć 

: 4 komisarzóvandratów i urzeduiköw sta- 
inu, akt sąwych i wyroków itp. — dla 

al sużytku posv naszych. 
|| * Korzye kupno dla rodaka! Od lat 
NA17 znakomic zaprowadzony i świetnie pro- 
| sperujący ek i warsztat obuwia w wie- 

a kszem mieśc W. Ks. Poznańskiego, gdzie 
woly p jest gimnazy, sąd okręgowy, kolej żelazna 
ych a miejseu -jest pod dogodnymi warunka- 
‘oduj| | mi tylko dlaodaka do nabycia.  Kiientela 
łal- stała, byt zawniony. — Informacyi udzieli 
wie} redakcya. 

onej .* Dzierżiy oberży poszukuje rodak, ob- 
A zaajiniony ziwodem, tylko w W. Ks. Po- 

do} zmańskiem, rzący na życzenie stawić kaucyą. 
licyj, * Z teaży Dziś we wtorek dnia 20 b. | 
ze<j  m.: „Fredzi' po cenach do połowy zniżo- 
no], nych. — Wodę przedstawienie amatorskie 
ach | Ba eel dobrqynny. — W czwartek: „Na 
„Jej, walkanie.* sny abonamentowe. — W pia- 
10) tek:  „Dziedsłońca* po cenach do połowy 
rol) zniżonych. -|Pierwszy benefis tegoroczny o- 

ad 2 
rö-f graną zostaritoninie Podgórskiej. Ode- 
za-| | szczy,* przeąj tragedya pod tyt.: „Syn pu- 
ai) nii wykona IFryderyka Halma. Role Parte- 
zy- dzielę wiecz/*nefisantka w sobotę. — W nie- 
in- | ezy,“ Fryde,jm po raz drugi: „Syn pusz- 

| «w Poznar ta Halma. 

zą- 19-go mare (Urząd stanu cywilnego z dn. 
MU Slusarz G. T1906 roku.) Zapowiedzi: 
Yb tendantury Ahn z I. Gebauer. Sekretarz in- 
na  K. Schnell z |Wiehle z M. Behlau. Ślusarz 
IB- piec W. Hiibj. Schoene. — Śluby: Ku 

. R. Schlief z ker z I. Feige. Mistrz piekarski 
ię || r. Brodniewy, Schmidt ur. Thom. Robotnik 
eZ dziny. S$ z J. Frąckowiak. — Uro- 
= | Herrmann. 1 a: Książkowy landszafty R. 
w Mendel. Kuy fwal J. Freitag. Robotnik W. 

wandowski. J. Hempel. Mularz Ign. Le- 
0-| J.’ Lamenta. ıfalarz Sylw. Matecki. Kowal 
u-  memann. Rodfrzędnik zabezpieczeń H. Schie- 

Stelarz L. Kyjtnik kolejowy L. Kucharski. 
mieniarz J. Cąłyk. Robotnik M. Krol. Ka- 

| chłopców: Tejrnecki. — Bliźnięta: 2 

w- | Restaurator Pałhnik budowl. Jan Nodenberg. 
€órkę: Roffel Hajduk. Niezamężna S. — 

y- | botnik Jan Maßbtnik Wawrzyn Fischer. Ro- 
e- 4 Schwarz, Naudjyński. Szafner pocztowy Jan 
1-4, Tokarz Jakóbjkyciel Franciszek Matschewsky, 
i-| Prałat. Agent] Kendziora. Mularz Teodor 
a) — Umarli:fl generalny H. Świentek. — 
l- | mies. 23 dni. Stanisława Bienert 1 rok 5 
n _ Anna Eberst z Wisystent Karol Schulle 28 1. 
[- 17 lat. Pomocflomu Birk 28 lat. E. Mayer 
- | Urbatiski 38 gjgjjik handlowy Józef Władysław 
„, domu Kluickeymt. Marya Zofia Habermann z 

j5 | Magdalena Ja'@™9 lat. Leon Matecki 3 godz. 
tat. Kaźmirajjjjszek z domu Krzyżaniak 60 

2 | Doróżkarz WH Spychalska -2 mies. 14 dni. 
4 benty Lenartowski 56 lat. Ro- !| zalia Wandel ° 
y| edor Gielda 4 domu Wartecka 69 lat. Te- 
e| Urszula Pyszc at 4 mies. 15 dni. \.dowa 
-| * Poznań.aljjrska z domu Buksińska 82 1. 

Rozbiegat się koń na rynku. 
ził ze Żegrza. Na ulicy Sze- 
róż w słup latarni i go uszko- 
wypadł z wozu i zranił się w 
Koń upadł i dyszel złamał, 

koń dalej biedz nie mógł. Przy- 
ia był pijany woźniea. O ta 
izalka. )—( Pomiędzy końmi 

i batalionu ciurów (trenu) po- 

)—( Wagon kolei elektry- 
z wozem meblowym. Peron 

ny. 
W kościele podominikańskim 
lekcye panien, tak licznie ze- 
lica Najśw. Maryi Panny za- 

Dy l Zaprzeg poly 

_ rekiej uderzył 
- | dził. Robot ikk 
y| głowę do krwi 

i skutkiem tego, 
_ ezyną nieszczę 

nieszczęsna g 

i trzeciej kompą 
> Re wstała influen 

A | <znej zderzył | 
_ wagonu zgniedj 
p * Poznań. jj 

_ edbyly się relp 
g branych, że ke 

| 

Jk He Fg ‘keya bohaterce sceny poznań. | ludowych nabywać można w Poznaniu w tych 

} e Tre 
deg miejscach, w których sprzedają telegramy na- 

‘Gite fh 

ledwie je pomieściła. Rekolekcye takie 
dzo błogo wpływają na słuchające, utwierdza- 
jąc je w życiu moralnem i religijnem, dzięki 
naukom tamże udzielanym. 

Jedna z uczestniczek. 
* Poznań. Rok szkolny dla całego W. Ks. 

Poznańskiego kończy się dnia 31 marca. Rok 
nowy zaczyna się dnia 2 kwietnia w ponie- 
działek. Na początek wakacyi nie ma to za- 
kończenie i rozpoczęcie wpływu. Rozpoczną 
sie one d. 3 kwietnia. Dla młodzieży polsko- 
katolickiej jest ten termin rozpoczęcia i zakoń- 
czenia wakacyi najniedogodniejszym, bo rało- 
dzież odjeżdża w poście i powr.ca zaraz po 
świętach, nie używszy tym sposobem święcon- 
ki. Bodaj się wróciły dawne czasy, gdy jesz- 
cze nie istnia a pedagogia polityczna! 

* Poznań. Z powodu zagrażającej choroby 
pyska i racie u bydła, rozporządził prezes re- 
jencyi dnia 14 b. m., że wszelkie mleko od- 
tluszezone i maślanka w mleczarniach związ- 
kowych mają być przegotowane do tempera- 
tury 85 stopni Cels., tj. do ciepłoty gotującej 
się wody. Czyli inaczej maślanki świeżej nikt 
nie dostanie, bo któżby jadł lub pił przego- 
waną. 

* Poznań Odczyt p.dr. Karwowskie- 
go na temat: „Skąd się wzięły u nas cho- 
roby pleiowe,, odbędzie się w środę, dnia 
21 marca na sali Domu katolickiego o godz. 
pół 9 wieczorem. Prelegent w odczycie tym 
da nadzwyczaj ciekawy pogląd historyczny na 
rozwój tych strasznych plag ludzkości od naj- 
dawniejszych czasów. Nie wątpimy, że inteli- 
gentna publiczność zachęcona świetnym od- 
ezytem p. dr. Lazarewicza podąży licznie na 
tę zajmującą prolekcyą. Wstęp dla wszystkich 
wolny. 

* Poznań. Przypominamy, że w środę, 
dnia 21 odbędzie się w teatrze przedstawienie 
amatorskie, jakie urządza gorliwa o przyspo- 
rzenie funduszu dla „Domu Przytułku* dla 
starców pani profesorowa Jaroczyńska. Zachę- 
camy do pospieszenia z groszem ofiarnym na 
cel tak sympatyczny! Przytem niechaj kaz- 
dego budzi ciekawość, jak nasze panie ama- 
torki i panowie amatorowie na scenie wywią- 
żą się ze swego zadania. Ceny zwyczajne 
teatralne — a biletów nabyć można: poprze- 
duio u p. prof. Jaroczyńskiej, ul. Zielona 5, 
do lóż parterowych — u p. p. Mateckiej i 
Prusimskiej św. Marcin 6, do lóż I piętra — 
do lóż II piętra i na krzesła u p. Drostego 
w Bazarze. : 

* Preypominamy, że znaczków na rzecz 
Pomocy Naukowej dla dziewcząt i Czytelni 

rodowe. Na prowineyi podjęli sig dotych: zas 

sprzedaży : pp. Gąsiorowski w Śremie, Tadeu- 

szowa Kościelska w Brzeźnie p. Czarnkowem, 

Kręglawski w Wagröweu, Masłowski w Kro- 

toszynie, Niesiołowski w Ostrowie, Anna Lu- 

chowska w Pleszewie, Wiśniewski w Gnieźnie, 

ul. Tumska 2. — Pamiętajmy na każdym li- 

ście i karcie umieszczać znaczek czerwony, 

zielony lub szary i tym sposobem wspierać 

nasze instytucye narodowe. 

* Przy obecnej zmianie kwartału poleca- 

my uwadze interesowanych czytelniczek na- 

szych na ogłoszenie księgarni A. Cybulskiego, 

przyjmującej prenumeratę na wszelkie żurnale. 

* Szanowną publiczność jeszcze raz prze- 

strzegam przed osobą zbierającą składki „na 

polską szkółkę,* która dla esłonięcia kłamstwa 

wymienia zawsze moje nazwisko. 
Aniela Tułodziecka. 

* Bydgoszcz. Syn pewnego kupca został 

wydalony z gimnazyum za to, że mając lat 

16 brał udział w zebraniu socyalistów. Denun- 

cyacyi dokonał pewien wyższy urzędnik sądo- 

wy, który tam także był obecnym ze Bynem. 

także gimnazyastą. Kolegium nauczycieli nie 

chciało tego ucznia wydalić, ale rozkaz wy- 

szedł z biura naczelnego prezesa. 

* Toruń. Ćwiczenia 5 pułku artyleryi 

polnej odbędą się na placu pod Podgórzem, 

od 18 kwietuia do maja. 

* Magdeburg. Pisma hakatystyczne zwra- 

cają uwagę rządu, że w Magdeburgu czesi u- 

tworzyli Towarzystwo czeskie i to 75 z rzę- 

du po za granicami Czech. Istnieją takie To- 

warzystwa czeskie w prowincyi saskiej, — w 

Berlinie, — w Bremenie i innych miastach, 

— a one wszystkie zdaje się, „uciskają niem- 

ezyzne“ więc na nie należy zwracać oko ba- 

czne. | 

* Kalisz. Kolej kalisko - warszawska nie 

będzie całkowicie tak otwartą. aby słażyła do 

podróży do Skalmierzye i w głąb Niemiec. — 

Odbyła się w tej sprawie konferencya, na któ- 

rej byli obecni dyrektorowie z Poznania, Wro- 

cławia, Hali oraz 6 urzędników rosyjskich. — 

Władza kolejowa rosyjsko-polska nie chce za- 

prowadzić nowych pociągów od granicy do 

Warszawy. Ze strony pruskiej żądają, aby 

od Skalmierzyce do Hali zaprowadzono pociągi 

pośpieszne, aby podróż do Kalisza była ulat- 

wioną i do Łodzi prędzej się można dostać, 

choćby się na graniey dłużej czekało. 

* Warszawa. W catem Królestwie Pol- 

skiem zamknięto 166 biur pocztowych mniej- | 

powieści, 

skiego pisarza Adama Krechowieckiego. „Bez 

napadają te urzędy 
Niech tylko rząd moskiewski zniesie stan oblę- 
żenia a Skaton nie działa celem burzenia spo-- 
kojnej ludności, by ją doprowadzić do rewolu- 
cyi — natomiast karze surowo istotnych bu- 
rzycieli — to i kasy pocztowe będą bezpie- 
czne i spokój zawita wszędzie na całym ob- 
szarze ziem polskich. 

* Petersburg. Donoszą, że w stolicy carów 
wydrukowano broszurkę wzywającą do wy: 
mordowania wszystkich żydów w państwie. — 
Broszura ta wydaną podobno była nakładem 
policyi i ma być opatrzona stemplem cenzury. 
Autor broszury proponuje utworzenie ludowej 
armii antysemickiej — to jest wrogiej dla 2y- 
dowstwa. Żydzi nietylko nam polakom, ale 
i rosyanom swą przebiegłością i wyzyskiem 
dali się bardzo we znaki — stąd ta niena- 
wiść narodu rosyjskiego do nich. 

* Petersburg. Pismo narodowe wolnomy- 
fine „Rus“, głosi zachętę -do utworzenia wiel- 
kiego „Związku Słowiańskiego,* któryby ob- 
jął wszystkie szczepy marodowe słowiańskie. 

Że się ten Związek niemcom podobać nie mo- 
że, o tem wiemy, słowianie są narodem tak 
potężnym, że się niemców obawiać nie potrze- 
bują — byle byli złączeni w jeden wielki 
Związek. 

* Z Wiednia donoszą do „Politische Cores- 
pondenz* z Poznania — że pani Marya Ko- 
ścielska, żona posła do izby panów pruskiej, 
napisała dramat pod tytutem! „Miłosierdzie 
Milczenia* i dramat ten będzie wystawiony na 
scenie Teatru Polskiego. 

* Kalendarz. Środa, dnia 21 marca rb.: 
Benedykta op. Wschód słońca o godz. 6, m. 
4, zachód o godz. 6 min. 12. EN 

Wiadomości literackie. 
* „Gwiazda“ tygodnik ilustrowany. Oka- 

zale przedstawiają się ostatnie numery „Gwia- 
zdy* tygodnika ilustrowanego, wychodzącego 
od 1 lutego w Poznaniu. Każdy numer za- 
wiera kilka artykułów politycznej treści, bądź 
aktualność (Nowy zamach na polskość). Mia- 
sto Poznań w świetle statystycznem i wiele 
innych) bądź treści ogólnej (Demokratyzm pol- 
ski). Nie brak i artykułów z historyi naszej 
i literatury (Polacy na Spizu.).- Wspania- 
łe ryciny przynosi „Gwiazda* również między 
niemi w każdym zeszycie znajdujemy kilka 
wielkich obrazów, a do każdej ryciny nie o- 
mieszkała redakeya „Gwiazdy* dodać odpo- 
wiednich objaśnień, kilka nader zajmujących 

jako to „O tron“ znanego pol- 

Matki,“ „Pies Baskerwillów,* oraz piękne no- 

welki urozmaicają w treść wspomniany ty go- 

dnik. Pobudzanie też czytelników do myéle- 

nia stanowią zagadki z nagrodami, oraz każ- 

dy numer „Gwiazdy* przynosi stały przegląd 

tygodniowy oraz kalendarzyk historyczny, nie- 

mniej niezmiernie ciekawe rozmaitości oraz 

szarady i doscipy uzupełniają całość pisma, 

którego abonament kwartalny wynosi tylko 

1,35 mk. 

* Macierz Polska. Jako nr. 32 Biblio- 

teki Macierzy Polskiej, wyszła książeczka pod 

tytułem: Lirmik Mazowiecki Teofil Le- 

nartowiez i jego utwory. Autor jej, 

Antoni Mikulski, zająwszy ze względu na cel 

dziełka stanowisko nie lit.rackie, lecz społe- 

czne, przedstawił, czem jest lud w poezyi 

Lenartowicza, z jakimi dążnościami ludu poeta 

sympatyzował, jakie właściwości charakteru 

chłopa polskiego podkreślał. Na pierwszy 

plan więc wysuwa się w książeczce taki utwór 

jak bitwa raclawicka (przytoczona prawie w 

całości), w ogóle zaś wydobywa autor umiejęt- 

nie ze spuścizny poety i omawia to, co prze- 

jęte jest duchem the > den Nie zapo- 

mina jednak i o takich utwórach, jak „Za- 

chwycenie“, bo w nich odzwierciedla się znów 

inha strona duszy ludu polskiego. Dzielko 

liczące 119 stron druku zdobi portret Lenar- 

towicza — i rycina przedstawiająca zdobywanie 

armat pod Racławicami (kopia z obrazu Ca- 

sanowy, szkicowanego według wskazówek 

Kościuszki). Cena dziełka 60 fen. z prze- 

syłką 80 fen. 

Ruch w Towarzystwach. 
* Poznań. Walne Zebranie Spółki Budo- 

wlanej „Gniazdo“ odbędzie się we czwartek, 

dnia 22 marca wieczorem o godzinie 9tej] na 

salee Domu Przemysłowego, plac Wilhelmo- 

wski nr. 18. Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze- 

mysłowego „Sobieski* w Poznaniu odbędzie 

się w środę dnia 21 bm. 0 godz. 9 wieczor. 

na sali pana Szuberta. Na porządku obrad 

wykład p. St. Gepperta oraz inne sprawy. 
Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze- 

mysłowego „Jedność* pod wezw. św. Antonie- 

go odbędzie się dnia 21 bm. w lokalu posie- 

dzeń pana Nowakowskiego róg Starego Ryn- 

ku i ulicy Butelskiej I ptr. o godz. 9 wiecz. 
| Zarząd. 

szych dla tego, że socyaliści ochraniani, a pod- 

i rabują w nich pieniądze. i 
ı Prawna. 
odpowiadamy: Zarobku 

dłużnika fantować nie można — a jeżeli ko- 
mornik sądowy me znalazł u niego żadnych © 
przedmiotów do fantowania przydatnych, te 
bank jest w swojem prawie, jeżeli pana jako 
poręczyciela wyfantować każe. 

Wiadomości handlowe. 
Spruwoxdanie giołstowe. 

Poznań, dnia 20-go marca 1900 s, 2 
10:80 = Pożyczka niomiecka 8 i pół proc. . . 

Pożyczka pruaka ukons. 3 i pół proc. . 100,75 „ 4 
dto # proc . 8,90 „ ; 

Listy sastawne poznańskie 4 proc. . . 102,20 „ 
Aho. 8 i pół proc. 98.8) „ 

Listy rentowe poznańskie 3 i pół proc. 98,40 ,, 
die. % prow | 102,25 ,, = 

Renia włoska 4 proc. © 22,» 106,03 „ : 
Austwyacka venta złota 4 proc. . . . 10060, 
Austryacka renta srebrna 41, proc. . 10090. „ 8 
Listy zastawne polskie 4 i ‚öl proc. 93,30. „538 
Rents węgiercka złota 4 proc. 3 95,10 „SPA 
Banknoty fraucunkie xa 100 te. . . . 81,70, 0 
Baaknoty austrysckie za 100 kor. 85,10... AR 
Banknot; rozyjskia za 100 rs. 21885. 0083 

Ponunń, dnia 19 marca 1908 x. 
(Ursędowe notowania miejskiej komisyi targowa 

na targu <bożowym.) 
Za 100 zilogramów: 

towar piękny Średni pośledni, 
Pszenica : 17,30 18,50 15,70 : 
Lyte 1480 13,70 19,10 g 
Jęczmień . 14,50 18,70 12,90 us 
Owiea . 14,0 14,20 18,70 

Poznań, dnia 19 marca 1906 r. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowe( 

missfa Poznania). 
nsj- naj- pre 

Inne artykuły: wyższa niłsz cię. 
me. mer. wur ie 

Słoma snopkowa . za 100 kig. 5,— 460 480 — 
Siano 80.7600) 00/6 ” cag: 4,’ 0 4 75 4 Re 

Ziemniaki 4 wei 6 eae — 9,60 280 | 
. {od łopatki za 1 klg, 1,50 1,30 140 — 

Wołowina (4 brmcha. ., 1.40 130 186  * 
Wieprzowina. „ . « p 1,80. 1,60 1,79 7 
Cielęcina . R 60 1,40 150 
Skopowina Pr 1,80 1,60 1,79 53 
Słonina & B—5 ,E0W WAR 
Masło . . A O. 2,60 2,30 8,40 
Łój wołowy. . . . if 120 110 115 588 
Jaja ZEL AE, ść: 3,24 2,83 8—., „| 

nen ony 

Poznański targ ma bydłe « dnia 19 mar- 
ca 1906 r. [Sprawozdanie urzędowe]. Zwiezione 
lub spędzono: 

14 sztuk bydła rogatego 
34 ,„ cielgt ae 
12 4, owiec 4 
ŚR SB 3 

103 „  świć p 
—  „' prosiąń A 

ee 807 sztuk zwierząt, i 
no sa 50 kilogramów wagi tewet: cue k ski 7 : 

Rgzactzww: “i jałowice: I ki. — ; 
de — mk II ki 81-33 m. Jońce I kl. — do © 
— mk. II kl. 31—83 mk, III kl. 27—30 marek, 
Krowy I kl. —00— mk. II kl. 26-28 m. MA 
kl. 20—38 mk. i 

Owce: I kl. —00— mk. II kl. 31—32 m, 

II kl. —00— mk. 
Cielęta: I kl. —00 mk. II kl 38-43 

mk. III kl. 30—35 mk. 
Nierogacizna: I ki. 58—29 mrk. [nie- 

które wyżej], II kl. 55—57 mk., ITI kl. 53-54 m. 
IV kl. [maciory] 51—55 mk, tuezniki —00— ak. 

Interes był spokojay — Terg nie uprzątnięto. 

* Toruń, dnia 19 - go marca 1906 r. (Sprawo- 

zdanie z handlu nasion, B. Hozakowski). Placono za 

50 klgr. w partyach marek; Koniezons czerwona 

I 45-—65  Koniczyns czerwona II 00—00. Koni-- 
czerwona III 00—00. Koniczyna biała I 40 

do 67. Koniczyna bisła II —00—. Koniezyns bia- 

ta OF 00—00. Koniczyna szwedzka 55—50 Ko- 

niczyna chmielowa żółta 22—28 Inkarnatke jesien- 

as ——--, Inkarnatka rychia 40--4d. Koniczyna 

bokhavyjska ———.  Koniczyns przelot pospolity 

35—55. Seradela 9 do 10. Rajgraa angielski (życica] 

i8--23, Rajgraa włoski 21— 22. Trawa kupk, 45— 58. 

Kostrzewa owcza 20 do 25. Tymoteusz 22 do 26. 

Rporek olbrzymi 13—14. Sporek mały Kukurydza 

smerykańska—. Gorczyca żółta 9 - 16 Łubin Zóły 

6,60. Łubin niebieski ©,50. Rzepik 12--16. Sie 
mie Iniane 14—16. Marchew hisla, olbrayraig sie- 

lona —45—. Marchew biała otarta poprawn. 55. 

Giełda wrocławska, dn 12 marca rb 
Za 160 k mów. 

dobry towar Średni towar poél 

najw. najw. najw. najw. uajw. najw, 

cena ecra cena cena cena 
mrk. mrk, rark, mrk. mrk. mask, 

Pezeńica biała 17,30 16,50 16,80 15,60 15,80 15,8% 

żólta 17,20 16,40 16,30 15,% 15,80 15,40 

towne 

4 

Żyło: 15,50 14,9) 14,80 14,60 13,40 12,99 
Jęczmień ,,. 14,70 14,10 14,— 13,60 13,50 18, 
Owies .. .. 15,80 14,80 14,70 14.30 14,20 18,80 
Groch Wikt, . 19,50 18,50 17.50 16,50 1',50 14,50 
Groch mały . 18,— 17,50 16,80 15,— 14, 0 13,— 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy Be 
dakcya nie bierze żadnej odpowiedzialności 
iain

 

Fabryka papierosów i tureckich tytua 
„WULKAN 66 

LF. J. Komonannazi w Dreźnie — 

zwrasa Szanownym Amatorom łaskawą nws, 

na swoje papierosy i tureckie tytunie, która 

w wszystkich glöwniejszych odnośnysh has: 

dlach są do nabycia. 

* Zwracamy uwagę Szan. Czytelnikom na 

dołączony nadzwyczajny cennik p. Jana Ko- 

tulla Berlin-Weissensee eksport tanich ryb, 

wędlin, wszelkich marynatów i delikatesów p 

stnych. 



PAR: 

1 

fi; 

wydzierżawienia folwarköw 2. 

pługów pojędyńczych..14, 
dwuskibowych 16, 
skibowych 6, krymeréw 
i zgłębiaczy 6, walce dre- 

wniane i żelazne 3, ra- 
dei 20, tygrysy 2, bron 
fornalskirh 20, sortownik 
kartofli, młynki 2, sani 6, 
szerokorzntki 2, Schliry 2 
1t d. 

Majętność Mechlin 
p Śrem 

trzy- 

lo pul 

"HF" przenieśliśmy By 
2 Św. Marcina 37 

na ul. Sipowa nr. 9" 
Dentsthe Fener-Versicherungs-Actlen-Gesellsch ıft. 

Generalna agentara: 

une] 

Mic PA 

A 
ay tay 

W. Hoese. 

Gospodarstwo 
27 mórg, pod korzysinemi warun- 
kami do spradania. Kościół, szko- 
ła i kolej w miejscu. %gł. przyjm. 
Wi, Retecki, Września — Wre- 
schen. — Znaczek na odpo viedź 

pre” rsedmieściu P Kamienica 22, prredmiefeiu Po- zaaniu, masiw, przy 
małej wpł. do sprzedania lub sam 
na gospodarstwo, reszta pozostaje 
na długie lata po 4'|,%,. 

Bliższej wiadomości udzieli pan 
Dartsck, Posen, Jeauiteastr, 11. 

Dia sprzedających z dra- 
giej ręki składów iokciow. 
polecam perkaliki, ness'e płótno na 
fartuchy, także i nesle pléino na 
pościele, płótno,białe towary, koszule 
dla robotników, także inae towary 
w tym rodzaju. Otwieram takża 
kupcom w malybh miastach interesa 
w tej branży. Zgł. proszę wprost 

M. Joachimeryk. Poznań, 
ul. Fryderykowska 2, I p. 

Mam zamiar sprzedać 

gospodarstwo 
moje położone na wsi Kłodzie, 
blisko przy mieście Rydzynie .(Rei- 
sen) z 12 lub też na życzenie x 6 
morgami ziemi i z dobremi budyn- 
kami Stösowne bardzo dla sżel- 
macha, gdyż takowego we wsi nie 
ma. Zgłoszenia przyjmuje 

Reman Michalski, 
gospodarz, Kłoda b. Reisen. 

Meble, kanapy 
83 na składzie po tanich cenach, 
także kupuję stare meble i pła- 
cę najwyższe ceny. 

J. Rapp. 
ulica Podgórna nr. 7. 

Zawsze kwitnie szczęście 
GEY u Basch’a! 

[Główna 100 006 1, los 4 m 
wygran? m % „2m 
Trewirska tumska loserya pieniężna 
cigenienie 27/31 c.  Malborskie 
losy pieniężue 3 3 m. ciągn. 
19/21 kwietnia. Główna wygrana 
60 000 m  Królewieckie, Gnie- 
mui , -Halborskio łowy po tm 
11 za 10 m. Porto i lista vo 30 £ 
8. I. Basch, Berlin, Königstr. 56. 

osciniec 
NARODU WROGO 

pół godziny od Poznania za- 
raz na sprzedaż, wpł 10000 
m. Dzienny zbiór 50— 60 m. 

Zgłoszenia piśmienne do eksped. 
Wielkopolanina p:d pr 1865. 

Posiadłość 
moją, składającą się m 2 małych 
domów masyw budowanych i 2 
mórg ogrodowej ziemi, za- 
mierzam z powodu zmiany stosunk. 
familijnych sprzedać za cenę 15000 
mk. przy wpłacie 4—5000 mk. 

A. Biskupski, właściciel 
Główaa pod Poznaniem 

ul. Piaskowa 5|6: 
Dobrze prosperujący 

interes wikt.-kolonialny 
zmaglą, z powodu choroby zaraz 
do nabycia Fr. Debry. 
ul. Poznsńska nr. 7, Pos n W. 6 

Gospodarstwo 
24 mórg wi. 7 mórg łąki z torfem 
budynki masiw, szkoła kościół w 
miejscu, jest za wpłatą do sprzeda- 
nia. Bliższej wiadomości udzieli 

pan Dartseh, 
Posea, Jesuisenste. 11. 

Poszukuję dzierżawy składu 
kolosialnego lub stosownego 
miejsca do założenia takowego, lub 
dzierżawy goŚcińca na wsi za- 
raz lub późaiej. 

Zgłoszenia przy muje 
pani Sobierajska, 

Posen, Bachstr. 11. 

Baczność ! Baczność ! 

KAMIENICĘ 
moją dwupiętwową, w środku rynku 
położoną, w której prowadzę dobrze 
prosperującą piekarnią wraz z han- 
dlem korzennym i do tego piękny 
ogród owocowy jest z powodu in- 
nego przedsiębiorstwa zaraż za przy- 
stępną eene do nabycia. 

N. Lipoński, 

Szamotuły. Samter. 
Na mslom mieście j:36 w rynku 

i skład. się z 2 do» POSIRUŁOŚĆ mów." 205 
się prewadzi handel bławatów i to- 
warów krótkich, oraz piekarnia jest 
s powodu stos. familijnych zaraz 
d> sprzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 

Znaczna fabryka ash 

takłe w innych sprawach stale 

obwód z miejscem zamienzkan a. 

szuka 

stósownego zastępcy 
do artykułów technicznych, możl wie fachowca lub iażyniera, który 

kiady, zarrądy miejskie i podobne urzędy, w których jest dobrze zapro 
wadzony, czem się moża okazać Ew. mógłby być oddany większy 

Rudolf Mosse, Berlin S. W. 

estu i wyrobów gumowych 

klientelę odwiedzać musi, t. j. te za- 

Zgłoszenia pod J. R. 446 

Rólnicy 
zważajcie przy 

asay Z kury 
na oryginalną markę 

BEI ee URE 

Każdy worek czerwono wyznaczony. 

oP SAPARD ECA 

omc’. 

„GWI 
SCBA MANNE SS 8 

pismo tygodniowe ilustromane 

wychodzące od 1 Lutego b. r. w Poznaniu 
„jest najtańszym, najobfitszym 

AZDA“ 

w doborową treść i piękne ilu- 
stracye tygodnikiem ilustro- 
wanympodz aborem pruskimi 

e
e
 

OR
LY
 
A
 

pismo takie jak 

polskim. 

Każdy numer 

E
E
E
 
e
T
 

Lział pów 

ı dania i nowelki. 

gadki. 

„GWIAZDA“ jest pismem szczerze narodowem 
i katolickiem.- Jedno spojrzenie na lamy .„Gwiazdy“ 
wystarczy, aby poznać, 
Oto obudzenie w społeczeństwie naszem przywiązania 
do wiary ojców i ukochania świetnej narodowej prze- 
szłości oraz pokrzepienie ducha na przyszłość, to też 

»GWIAZDA« 
znajdować się powinno w każdym domn szczerze 

kilka artykułów politycznych, liczne ilu- 
stracye i wiele, wiele innych ciekawych 
i pouczających rzeczy. 

| zawiera w każdym numerze przynajmniej 
| trzy większe powieści oraz krótkie opowia- 

Aby Czytelników naszych rozweselić 
podajemy liczne zarty, dowcipy oraz za- 

co jest celem „Gwiazdy*: 

=
>
 

J
E
T
Z
T
 

S
A
N
A
 

„Gwiazdy, zawiera: 

ieściowy „Gwiazdy“ 

rodzini 150 mk 
dobrowolnego wsparcia wypłacamy 

" szczęśliwego wypadku 
e zmarłego skutkiem nie- 

abonenta. 

„Gwiazda* 
pocztach 

tylko 1,35 

kosztuje na wszystkich 
ROZ WI 

mk. kwartalnie. 
onal żądać 

szem będzie stale 
© poparcie. 

apewniając, że usilnem staraniem na- 

Redakcya »Gwiazdy« w Poznaniu 

„Gwiazda* aus Posen. 

pismo ulepszać prosimy 

ul. Rycerska 38. 

przyjmuje 

A. Cybulski, księgarnia 
Poznań 

Przedplatę 
ma wszelkie żurnale 

Baczność ! 
Dobry 

interes kolonialny 
połączony z towarami migsnemi 
i z składem piwa, jedyny we wai, 

Baczność 1 

posiadłość 
Robert Kraft 

Wielk. p. nr. 1617. Zajontschkowo. 

48-25 mórg dobrej ziemi z masyw 

gdzie kolej, browar i szkoła, jes 
zaraz lub później do sprzedania, 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 1800. 

Gdzie? pojęć „ew 
skład towarów krótkich 

i łokciowizny. Łaskawe oferty 

ji bluwraj 

Najlepsze masło roślinne 
de gotowania, smarzonia | pieczenia. 

Potrzebuje Pan pieniędzy? 
na rewers, weksel, porers., kypot, 
spadek, polisę it d. to pisz pan 
w'rost do mnie. ©. G. Müller, 
Berlin 340, Dorotheenstrasse. Na 
każde zapytanie odpowiada się 

dyskretnie i bez kosztów. 

Ściśle rzetelne! 
Żadae osznstwo! 

$84-0000040000000600O 

Poszukuje się repozyto- 

ryum, stół kasowy i 

biurko. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 

Wielk polanina pod nr 1892. 

Do wynajęcia od 1 kwietnia 
Biamarka ul 5 Dom ogro- 
dewy. 3 pokoje z przy- 
nalezyt @ciami. — Bardzo 
jaany warsztat. 3lis. infor- 
macyi udzieli Dr. 8. Wilhelm. 17. 

Elegancko 

meblowany pokój 
jest każdego czasu tanio do wyn. 

Wilczyński, 
ulica Posadowskiego nr. 2. 

Ski ad 
do wynajęcia, nadający się do ka- 
Sdego interesu. 

_T. Gabryelewicz, Średa. 

2 doskonałych czeladzi kra- 

wieekich, takie 2 wesni 

przyjmie o 1. 4 br. 

P. Robiński 
w Krotoszynie. 

Parowy młyn w Lubaszm 
p. Cssrokowem potrzebuje od 1 
kwietnia br. samotnego 

czeladnika młynarskiego. 
Rolbiecki, 

właściciel mly a. 

Subjekta golarskiege 
biegłego w swym zawedzie p) ; jamie 
zaraz 

Ignac Drobnix, 
w Lwówku — Nenstadt b. P. 

Gzeladnika krawieckiege 
i DEF” ueznia "WE w naa 
kę przyjmie zaraz 

J. Kwaśniewski, 
św. Marcin 48, ILI. 

chłopiec do pomocy 
potrzebny w biurze od 1. 4. 
1906. 

Jan Szuman, 
ulica Wiktoryi nr 20. 

Parobek 
(podwórzowy) s dvbr. świadectwami, 
kaw. z wysłażoną wejakowością, mo- 
że się zgłosić ed 1 kwietnia do 

cukierni 
A. Pfitemera w Poznaniu. 

Pomieszkania 
o 1 pokoju ijkucani i 1 pokoju za- 

vas do wyn. BL. Hotdermy, 
Głowna, ul. Pebiedziska 61. 

1 wielka stancya 
z wielką kuchnią 

do wynajęcia. 4 
Róg alicy Kościelnej 

i Fortecznej. ic" 

Pomieszkanie 
i piekarmia 

jest do wydzierż «d 1. 4. 06, 
RAE Cichy,$* r 

= w Kaźm'erzu pod Szamotulami. 

KT0 szuka stanowiska, niechaj 
załąda przez karte All. 
gemeine Vakanzen- 

liste. Berlin 274, Newehochstr. 

ek Dziewezynka 
z uczciwej rodziny, mająca chęć 
wyuczenia się wiejskiego gospodar- 
stwa za wynagrodzeniem moż. się 
zgłosić do Dom. Smolary b. 

Tremessen 

©, Potrzebuję zaraz lub od 1. 4. © 
Ę LJ 

igospodynia 
w średnim wieku, ( beznaną dokła- 
dnie z gospodarstwem wiejskiem 
oraz i kuchnią. Zgłoszenia proszę 
przesłać pod adresem: 6 ty, 

yt, 8. Małecki, Tillendorf 
"e. Pp "Bnnzlsu.j TY 

"Subjekta 
młodszego, dobrze po!econego po- 
szukuje od 1-go kwietnia +4. 
3. Metelski, Wschowa, Fraustadt 
handel korrevny hurt i detaliczny, 

adłużąca © 
do dzieci potrzebna od 1-go kwie- 
tniafr. b. St. Tuszewski, 

‘ ul. Rycerska nr. 12. 

Potrzeb. od kwietnia urzędnik 
gosp. ton, sisrszy na folwark, 
kuchmistrz żon. na wysoki kon- 
trakt, urzędnik gosp. kaw. na 
600—700 mk., słażący kawal na 
360 mk. i słażący młody na 300 
marek, chłopak do kredensu 
(może być taki, co ze szkoły wyj- 
dzie i chce się wyuczyć we dworze 
na służącego), kucharz kawal. na 
650 mk., 2 gospodynie do dwo- 
ru po 300 mk, samodzielna go- 
Spodyni do 1 pans na 300 mk, 
gospodyni de księdza (słuią- 
ca jest do pomocr) Zgłoszenia ze 
świadectwami przyjmuje 

Pośrednik miejsc 
Franciszek Niedzieleki, 

Posen, Biickesetw. 7. 
Telefon No. 1036. 

(Potrzebni także owezaru żon. 
do dworu i szwajcar żonaty de 
większej obory do dworu). 

Poszukuje się 

do interesu kolonialnego i wyszyn- 
ku od l-go kwietnia Zgłoszenia 

T. Bielawski, 
do eksp. Wielk pod nr, 182%, Santomischel powiat Środa. 

Potrzebne są 2 wprawne 

prasowaczki 
A. Kossa'z. nl. Posadowskiego 29, 

Gzeladnika krawieckiego 
eraz panne na duże sztuki na 
stale zatrudnienie przyjmie 
Drzewiech, ul. Łazienkowa 1-al, 

| panna Biegła, starsza 
ZZA 

która już praktykowała w ban 
kolonialnym i wyszynku, włada: 
język. ni-m. znajdzie zaraz lub 
1 kwietnia stałe zatradnienienie. 
Uprama sie o własnoręczne a 

szenie i podanie pensyi przy 
nym stole i stancyi. 

H. Filipowski, Śrem. 
handel towarów kelonialnych, 

delikatesów, win, cygar i nasion. 

Organista 
dobrze polecony potrzebay jest 
1. 4. 06. Zgłoszenia przyjmuje 

= Golski, | 
Radlim P- Mieschkow. | 

200 rotnizów" 
do kopania drenow6w potrzebuje 
zaraz do Żeliewiat Wagréwiec 
robota stała prmała ato, stacya 
kolej. Kaiserszu> Wiatrowo. 
w. "> saachtmistrz. 

handlem kolonism poszukuje 

wspinika 
Zgłoszenia przyjje ekspedycya 
Wielkopelanina ;jnr 1805. 

Czeladnika 1dlarskiege 
poszukuje na stałracę orax 

UCZNIA sans) też później 
Stanisław ‚lbusguik, 

siodlarz i zrżysta 

Do maj drogi, połączonej | 

Kwiatk6we Ostrowo. 

Nauczycir filolog 
przygotowuje w p:iggu rosa do | 
tercyi nideue] gimyum i przyj- 
muje uesi na pyą 2 p mocą | 
w naukach Blie wiadomości 
udzieli ekspełycysfielkopolaaina 
pod ur 1590. 

Potrzebna od 1-kwietnia 1906 

znająca się na prai, prasowaniu 
i wykwintnej kuci. Z.łoszenia 
do Dom. Gory. Wiewiorkem 

West 

Pomoc tika ogrodn. 
przyjmie od 1. 4 06 

w. Górzyński, 0777 
ogród handlowy, 

Rataj— Posen O. 

grodnik 
nieżonaty, którego my w wolnym 
czsie ewent. w maszym zakładzie 
zatrudnić możemy, może się zgłosić 
zaraz Oferty z podan pensyi przy 
"elnem utrzymaniu uprawa 

Helmann 8 Placzek Hachf. 
Kunstaiihie, 

Kowanówko Bz Posen. 

Potrzebny zaraz lub od 1 kwietnia 

pisarz gospodarczy 
w Średnim wieku, samotny, Osob. 
przedstawienie i dłuższy pobyt w 
jedsem miejscu konieczne. 

Kosztów podróży nie zwr ica się. 
Dom. Leśniewo p. Weisenburg 

Kr. Gnesen. 

Samodziel ego mechanika 
do reperacy: dwukołowców poszukuje 

H. Grzeszkowiak, 
Jeżyce, Kaiser Friedrichstr. 16. 

Pensya wysoka i stała posada, 

Panienka 
któraby się cheiala wyuczyć w skła- 
azie rzeZnickiw, znajdzie miejsce, 

M. Budzinski, 
Pozna -— Posen, Wilda, 

Potrzebna do miasta 

praczka lub pokojowa, 
która zaa dokładnie prasowanie 
i pranie. Zglosz. piśm. przyjmuje 
Exsped Wiclkop. pod nr. 1788, 

2 czeladników Slusarskich 
wprawnych w wyrobie okien żeiazn. 
przyjmie zaraz za dobrą zapłatą. 

S. Tomaszewskt, Borek. 

(orodowezyka 
przyjmie ogród księcia Ra- 
dziwiłia. 

Zgłoszenia przyjmuje 

Welnikowski, 
Antonin, Pr. Posen. 

Potrzebna od 1-g0 kwietnia do 
polskiego domu w Berlinie 

pokojowa. 
Zgłoszenia z podaniem waranków 
i świadectwami upraszara ped moim 
adresem : Morzy. ka, 

Halensee b Berlin, 

2 miewh 
LI , . 

pomocników orodniczych 
| poszukuje_od'_1-go" ie 1808) | 

A. Siapińcki Poz Zarady 20. 

Poszukuje sig od 14 do miasta 
' kącą pannę sł! ię: 

znającą gruntownie ao szycie i 

prasowanie. Kopie Kun ab rin 

się przesł. do Eksp. | opolanina 

pod nr 1-27 

Panieiki 
kasyerki, ekspedyei | buchalterki 
przyjmie od 1-go ¥ enia na stan- 

cya, osoba samotni: FAPOWN. iro- 
skiiwą opiekę Zu” przyjmuje 

eksped. Wielkop. gr 1700. _ 

 TVezıla 
z dobremi wiadem. mi szkóluemi 

lub 

wolontayusza 
przyjmie d+ han!“ one ame i 

artykułów bu®Wlanyeh. 

S. Jabłoński + Krotoszynie. 

2 uczni eularskich 
zdrowych i sit '€1 poszukuje 

do ope. 

J. Jana‘ ewski, 

>p. Moschin, 

ge 

ucznia 
x dobrem wykask auiem ukölnem 

prayqil? 
PAWEŁ boyz 

b j 
plac Wilbela aati 8. 

Uczinła 
do egro'ta Dom Grembanin 
poszukuję zaraz lub Później ik 

J. Spikowsk| Ogrodnik. 
Grembanta | Kempen, 

Pose} 

Ucz 
który ma chęć do ae 
dnika się wyuczyć, Fe Mote 
negrodzeniem ogred % 

7 Rai 
W. Gérsy [Piste o. 

u towarów 
91, przybe- 

i mxindm 
1 kwietnia kn. 

ia. 

ollak, 

Bis 
onale za ogre- 

Rataj, 

Do mego han 
kelon., destyl 
rów myśliwaki 
cygar poszukuję o 

ucz 
syna uczciwych res 

Thomas 
Georg Wilhelmasts, 24-b. Rewi 

Nakkdea arumem st. Ubosisszynekiego — w kosmanm, — Redakior odpowiedzialny Józef Szmyt w Poznaniu. 
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